
 
C.M.
ur. 1920; Biłgoraj

 
Miejsce i czas wydarzeń Biłgoraj, II wojna światowa

Słowa kluczowe Biłgoraj, II wojna światowa, okupacja niemiecka, Niemcy,
strach, pomoc

 
Polacy w czasie II wojny światowej
U nas taka była trochę ułomna Marysia i [kiedy] szła na Wszystkich Świętych na
cmentarz, to chciała sobie drogę skrócić. Odgarnęła [sztafety] w płocie obok bożnicy,
jedną nogę wystawiła już, [a] akurat tutaj zza baszty od tego rynku wychodziło dwóch
Niemców, zobaczyli ją i ona tak biednie ubrana była i zabili ją. Myśmy dochodziły
wtedy na cmentarz, widzę, że to ona i jeszcze żyje, patrzy na mnie. Nie wiem jak oni
ją zabrali, tymi furami zbierali, ale to już nasi, chłopi polscy. Jak gnój z obory, co się
wyrzuca, zabierali tak tych ludzi i ta Marysia między tymi Żydami biedna, nie mogłam
sobie tak podarować tego. [Ludzie się] bali, ja już później bałam się nawet kontaktu,
taki Jankiel był bileterem w kinie, to przecież on nam tak na rękę szedł, [wpuszczał na
salę] nawet jak jakiś film był niedozwolony. [Pewnego razu] przyszedł i zobaczył jak
makaron gniotłam, [ale] mówię mu: „Nic ci nie dam, bo się boję, tam ktoś poszedł a ja
go nie znam.” i tak [mu] tłumaczę. Miałam pod ręką kawałek chleba, zawinęłam mu
przez okno w kuchni podałam, rozpłakał się, mówię: „Przyjdź tak kiedyś jak będziesz
szedł do młyna.”, bo on do tych Żydów chodził, rzekę przekopywać. Nasze Polki
usługiwały [Niemcom], [pewnego razu] siedziałam, cerowałam spodenki to też szła
taka panienka z Niemcem, roboty szukała i ten Niemiec jej tłumaczył [coś]. [W końcu]
on ją wziął za plecy i zabrał.
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